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CENY PRENUMERATY: 
Brsrnmarata miejscowa jadnago danis bez 
dzstawy K 10-50, z docizwą K 12 — Prentr 
merzta miejscowa obydwu wydań bez dostawy 
K 70—, z dostawą X 32—. Prenumeruia za- 
qsgjzcowa (sdłpejo wydenia w uzlem Państwie 
S Jekiem KITSA zamiesc. obydwu wp. K 28—- 
Za szaaisne >drećn topiaca się hałsrzy. 
Cana larza w2 Lwvowis 

ZEM aa paa hak 
baras Fiedstoyi i Admin.. LWÓW, SOKOŁA <4. 


neee pom 2:22 mD u 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wieraz zonpar. 1 E (i Mk: Drobna aglo- 
zenis od wyraza 0h. (80 f) tust drułnem 
60 h (60 £) — „PMadesłane* lub „Nekrołogia”? z3 
wierar ncnpar. 5 E ;3 Mt.» Komunikaty i pr 
krapiee za wists: noupareilewy 5 E (6 Mu) 
Lo ogłoszaż umieszczać mne mających œ ao- 
me-zch świąłecznych, sobotnich | niadrzelnych 
daplaca sig 80 procant. 

wW Warzyzwie nabyć można „Gazetę Poranną* 
i „Gazetę Wieczomą* w Biurze dzienników 
„Promień*, oL Widok I. 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna'') 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/l 
fekopisów ne zwraca się. — Blura Administracyi otwarte codziennie ed godziny 6-tej rano de godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 5. 
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ów, czwartek Il grudnia 1919 


Rok IX 


P. Skulski przedłożył nową listę gabinetu! 
Rokowania anglo-sowiec. blizKie zerwania! 


leszcze w sprawie 
reformy rolnej. 


Lwów, 10. grudnia. 

W snrarac relormy romej sioiniv dopicru 
przed naitrudniejlszem zadaniem. NaliatWiejszemi, 
było uchwalić zas::dy, chociaż tak ciężkim wyda- 
wał się ten proces. Najirudnieiszem zaś ustalić ta- 
hi sposub przeprowadzenia zasad, któryby ducho- 
wi zasad odpowiadał a umożliwii przeprowadzce 
nie tak radykalnego przewrotu bez niebezpieczeń- 
stwa dla produkcyć rolniczej, dla jes wydauności. 
dla szans dalszego jej rozwoju, a tem szmiem bez | 
niebezpieczeństwa dla konsumentów tniast i wiel-, 
kich ośrodków przemysłowo-zsórniczych. Nie jest | 
so jednak zadawie niemożliwe i w zasadzie nie | 
przerasta ona taszycii Sił. 

Podobro pewna część ziemian gotuje się do 
ulenzywy przeciw uchwałomym już przez Seji: | 
zasadom. Nie uważam tej walki ze względów © | 
gólne polityki państwowej za wskazana, Eni teżi 
za obięcującą sukces dla atakuiących. Rozbadzi o- 
na na mowo namiętności, zwiększy zamęt, zaha- | 
muje pracę, powstrzyma odbudowę produkcyi rol- | 
niczej, utrudni budowę państwa. Z drugiej strory | 
siły atakujących sa w porównaniu z mastmi chłop 
skiem: za słabe, by mogły w walce tej zwyciężyć.i 

Przed uchwaleniem zasad reformy rolnej sam! 
nie byłem wolny od obaw i wątpliwości, czy zasa- 
dy te nie grożą zmniejszeniem produkcyi rołnej.| 
która jest podstawą raszego bytu, a której dźwi-| 
guięcie iest naszem pierwszem zadaniem gospo- 
darczem. (Nie może tu iŚĆ o to— nie wolno, by 6 to 
szło — czy kiłkanaście tysięcy rodzin obszatni- 
czych utrzyma się przy dotychczasowej $'le go- 
spodayczej, przy dawniejszej pozycvi społęczne:). 

Wszelako postęp wszetki rodzi się w ciężkich | 
bołach intelektualnych, a «lioriosłe reformy wy- 
chodzą zawsze z walki nie tylko sprzecznych ġo- 
teresQw, lecz także rzeczowych przekonań. Jakaż 
to wielka a r-dykalna reforma mie budziła rze- 
cze tvch obaw 1 wątpłiw: ści- A jedrak przez ile 
takich wietkich a radykalnych reform ludzkość już 
przeszła szczęśliwie z przeważającym dla siebie 
pożytkiem? 

Gdy sotie przypomnimy. że są Kraje o ber- 
dzy wysokim poziomie gosp. wiejskiego, o produk- 
cyi rol. bez porównania wydatniejszej, niż nasza. a; 
prawie bez większci własności -— kraje, w któ- 
rych typ przeważziący stanowi Średnią wra- 


(Dalszy uor na str. 


2h 


Nowa lista gabinetu, 


któremu zabraknie większości sejmowej. 


Warszawa, 9. grudnia. ; cie p. Wołciechowskiego, który jednak wymówił 
(Teei) (GQ) Pan Skulski przez cała niedzielę) Sie od przyjęcia udziału w nowym gabinecie), 

i poniedzialek odbyt szereg konferencyi i czynił! Sprawiedliwość dotąd nie ma kandydata. 
różne proDczycyc sztregowi osobistości, Wezo-; roboty publiczne dotąd niema kandydata, 
raj około godz. 7 wieczorem oświadczył dzienni-j ,  tltisterstwo zdrowia i Sztuki maja być ¿nie 
karzom, że przed godziną przedstawi! Paderew- | SĘ TEE | 
a. E 3 A ; ; Skulski zzkończył oznaimjentem. że lę (nę 
SKIE 1aStĘDU JĄ: S ) i ; ; 
Pu MAS? "LL przedłoży Paderewskiemu z tem, że dalszą akcyę 
zastępca Paderewskiego Skulski. składa w jego ręce. O składzie tej listy wyraż u 
sprawy wewnętrzne Skulski, się z różnych stron, że jeżełby gabinet w p ówyż- 
sprawy” zapranicgie Paderewski szym albo podobnym składzie został złożony nic 
Podaca areh Eon MASE. -. | będzie on móg! się dlugo utrzymać, gdyż w Sei- 
skarb Władystaw Grabski. mie zzbraknie mu większości, Przepowiadano nu- 
o : a : > 5 r F g iig t i j t 1 MNA 
rolnictwo Józef Raczyński, (który jednak nie djów, IA A a Z O Ro 
iadczył jeszcze swojci zgody), > TE - żon GADA 

APT Mode Ki iatki „e wi nadano już nazwę gabinetu świątecznego. Z. 
AB. E 4 ZA Stokowski, (kl |_| złaczyć tu trzeba. że owa lista wczoraj o godz. 7 
B Ka AR e miec i a No 08 wieczorem uchodziła za ustalona., ale być motre. 
NAND. KD AZAJOZNE ZEZWOLENIA NACZEJGI-| żę w czasie późwielszych konforencyi iuż ja zmi-- 
ka Państwa), 


| rtone, 
koleje Bartel, (proi. politechniki kvowskiej), 
poczta iteiegrai Tołjoczko, 
praca Pępłowski (brak imienia), albo Brejski, 
oświeta R. Godlewski, (młodszy prof. Uni-- 
wersytetn Jagiellońskiego). | 
aprowizaęya Śliwiński. (użależnił pozos'anie | 
swoje w gabinecie od pozostania tylko w gabipe- 


OŚW 


IDO +-SZEJ KONFERENCYE BEZ REZULTAT". 


Warszawa, 10. grudnia. 
(Telef.) (G) Da godz. I w nocy p. Skulski koi- 
terował w dalszym Cągu z p. Paderewskim. IX 
tej godziny konierencye nie wydały ostateczyrci 
wj ników. 


Ludność Ukrainy czeka proklamacyi Petlury 
o sojuszu z Polska! 


, Denikin szerzy niesfychany terror wśród Ukraińców! 


Warszawa. 10. grudnia. |cej Petlurze. Ludność czeka na manitest Petłury. 

iTęiet,) (G) „Kuryer Poranny" donosi 5 0- w którym ten ma proklamować współprące U 

sitroga, że wadie wiadomośc. z Ukiainy po zdra- |kramy z Polską. Ludność jest przekonana. że 

dzie pułków galicyjskich, które opuściły Petlurę ||edynie tyjko w łączności z Polską może Petlura 

i przeszły do Denikina zapanować ntłaly niesły- | zapewnić Spokój i Opiekę ludności. Denikn ma 
chane prześladowania łudręści ruskiej sprzyłaią- | bilizuje obecnie cala lmdność męska. 


x 
fd 


KLĘSKA ODDZIAŁÓW POWSTAŃCZYCH KO- ły oddziały powstańcze rozbite i zmuszone do wy- 

ŁO „GROŹŻNEGO*. 'cofarria się z miasta Grożny. Powstańcy rzucili o- 

Wiedeń, (0. grudnia. |gien na cysterny naftowe. które jednak zost! 

(Tdlet.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Na podsta- |przoz wojska ochotnicze ziukalizowany. Powstań 

wie informacyi nadchodzących z Odessy, po za-icy uchodzą w kierunku Kizliara, Zabramo wi wie- 
ciętei walce z oddziałami armii ochotniczej zosta- |le broni i amamicyt. 


+ 
Ber. 3 


„OAZETA WIECZORNA”, 


Nr. 4073 


anos ziemska o obszarach przeważnie niższych, | całą pracę społeczeństwa i lego kapitały chcieć | od kresów, to należy stę obawtać, że potem wło- 
ub mie wiele różnych od minimum, ucirwalonego | raraz przerzucić forsownie na pole retormy rolnej, Ścianie polscy z okałie czysto polskich, już ziemią 


przez Sejn — gdy przypomnimy sobie r. p. chlop- 
ską Danię, oraz Francyę, gdzie wielka rewolucya 
dokonała bardzo radykalne! reformy rolnei, gdy 
przypomnimy sobie tak wysoki poziom govpodar- 
stwa wiejskiego w tych krajach, gdy się zorycutu- 
jemy wreszcie, że w Niemczeci bez reformy a- 
grarnej Średnia własność chłopska *Ytlkudziesię- 
cio-morgowa wybiła sie na jeden z pierwszych 
płanów w ugrupowaniu własmości ziemskiej, bez 
szkody dla produkcyi, a raczej z jej pożytkiem. 
musimy sobie powiedzieć, że zasady uchw tone 
przez Sejm, same w sobie nie są nieracyonal"e, 5 
przeciwnie rokują mie tylko wzmocnienie ustroju 


i złączonych z nią inwestycji; to cała reszta 

| życia gospodarczego musiałaby ugrząźć dla bra- 
ku soków, zamm owe irwestycye z okazy! refor- 
my rolnej statyby się zdoinemi do dawania cwo- 
ców. Gospodarstwa społeczne przeszłoby wów- 
czas bardzo niebezpieczną chorobę, która mogła- 
by łatwo skończyć się katastrofą. 

Pewne korzyści gospodarcze, osiągare przez 
gospodarowanie na wielkich obszarach, ma w no- 
wym ustroju zastąpić kooperatywa. Do koopera- 
tywy nasza ludność włościańska jest dotąd bar- 
dzo malo przygotowana i pod względem techni- 
cznym i pod wzgledem psychicznym. Trzeba dłu- 


społocznego przez wytworzenie zdrowci i zarso-| gich lat, zanim się tę ludność w tyni właśrie kie- 
Żnej warstwy średniego włościaństwa, lecz ixkże| runku wychowa. Trzeba zatem ztudować system 
znaczny rozkwit samej produkcył rolniczej. (Sa-| takiego wychowania i wprowadzić go w życie jak 


me różnice klimatu i gieby rie wystarczają na u- 
zasadnienie konieczności różnych ustrojów). Na- 
tomiast wszystko od tego zależy, w jaki sposób, 
z fakiem przygotowaniem, w jaktem tempie i w 
jakim porządku zasady Sejmowe będą wprow:- 
dzone w życie. 

O ile zatem zasedy takie można było uchwalić 
tak pośpiesznie, jak to się stały a to, w tym ælu, 
by stworzyć st-lą, naczelną wytyczną polityki go- 
sbodarczej Państwa Polskiego w zakresie rolnym, 
o tyle przygotowanie wprowadzenia tych zasad 
w życie musi wymagać wyczerpujących studyów 
t spokojnej rozwagi, a zatem nieco dłuższego cza 
su, gdyż od racyomalnego przeprowadzeri:a pro- 
gramy zależy nasz byt, sprawa jest bardzo skom- 
plikowan, a bledy popetrione w podstawach ak- 
cyi mogą srogo pomścić się na całej naszcj przy- 
szłości. : 
Przygotowania da ustalenia szczegółów re- 
formy rolnej, oraz tych wszystkich akeyi pomocni- 
czych, które muszą koniecznie jej towarzyszy:, 
aby zapewnić iei gospodurczą skuteczność i uws- 
mąć riebezpieczeństwo zmniejszenia  produkcyl. 
winne być prowadzone systemem naukowym, — 
przez koinisyę, złożoną ze stałych ekspertów 15- 
nego typu, a więc znawców rolnictwa, prakty- 
ków i teoretyków, ekonomistów, finansistów isd., 
przy ścisłym podziale pracy i rcefer:iów. Stała ta 
komisya winna zwoływać nadto anhiety czólne 
i lokalne dla poszczególnych punk*ów bardzo roz- 
iegłego programu i na podstawie tych m: teryałów 
dochodzić do wniosków objektywnych. a nie li- 
czących się z egsistycznymni interesami i daże- 
niami poszczególnych grup. Do pomocy należy 

wezwać także tęgich zawodowców zagranicz- 
nyc* 

Ostateczne wyniki tych wszystkich bzdań bę- 
dą dopiero substratem właściwym dla Sejmu do 


najrychłej. 

To samo dotyczy podniesienia poziomu wv- 
kształcenia fachowego, rolmicze-tcchnicznego i 
volmiczo-handłowego ludności włościańskiej, w 
którym to celu należałoby założyc liczne setki 
farm (gospodarstw) wzorowych z praktycznymi 
kursami rocznymi, przez które rausiałaby przejść 
cała młodzież włościańska. a nawst cześć gosDo- 
darzy już pracujących samod”ieln:e. San to za- 
danie wymaga wielkiego wkładu pracy i kosztów, 
gruntownego obmyślenia i stworzenia odpowie- 
dniego aparatu. 

Wreszcie idzie także o podniesienie poziomu 
ogólnego wykształcenia ludności włościańskiej, o 
wołumiesienie iej kultury społecznej w najobszer- 
miejszenm: słowa znaczeniu a= j ze względu na to, 
że do tego coiu dążyć musmy odnośnie do całego 
społeczeństwa i dlatego, że wobec znikania dwo- 
nów, krwłaszczaą na kresach, włościuństwo musi 
atekmować z czasem ich dotychcząsową mię w 
ulkrese kuttatnaliym. (Nie chcę tej roli przece- 
mag ale nie moge lej negować). 

Ustalenie programu akeyi w tyęh wszystkicli 
dedaman 1 wwlrożęmie przygotowuń do wpro- 
wadzenie go w życie jest warunkiem uspokojenia 
| gueze} checi Wlaszego społecŚcństwa. Uspoko- 
jia się włoścamio, gdy nabiorą przekonania, że Za- 
nady uchwaone przez Seim, będą istotne z cza- 
sem urzeczywistnione. Należy liczyć i są zdrowy 
mm poisieg chłopa, i na systematyczną ak- 
cyę uświadzamiającą stronnictwa ludowego w tym 
Eru ZE WSZEM NA poważiie przygoto- 
wada, zacrewniiałące chłopu bez porównania lep- 
szy byk w tialiszej przyszłości, nż mogłaby go 
dać dorywcza, gwałtowna parcelacya, zohamu- 
ją Jego mecierpiiwość. Uspokcją się także kosu- 
menci miejscy, gdy się ich przekona, że droga 
na którą wstępwemy, ne grozi crunniejszcniem 


powzięcia uchwał szczegółowych, do wydania u-|ruddukcyi rolniczej, sle zwiększeniem jej wyday- 
staw, regutujących wszystkie stromy tego zawi-| mości. To sanm zobaczy śwat finansowy krajo- 
klanego problematu, Wobec tego zu przedwczesnej wy į zagrancziiy. Wreszcie, gdy będzie ustalony 
(a z innych przyczyn za szkodliwe) muszę uwa- | porządek przeprowacania reformy rolriej w cza- 
żać umiemożliwienie dobrowolrej parcełacyi oraz | sie i przestrzeni gdy będą ustalone zasady wyku- 


wszelkie ograniczenia co do maximum, które mo- 
ga nabywać włościanie — już w obecnej dobie! 
Następnie samo przeprowadzenie reformy rol- 
nej będzie wymagało niewątpliwie długj.h lat. 
Trzeba będzie przecicż stworzyć setki tysięcy nc- 
wych gospodarstw, wyposażyć je w budyrki, in- 
wentarz żywy, narzedzia, m szyny itd., bo bez 
tego produkcya musiałaby: spaść, a parcelacya, 
dokonana w tym względzie przedwcześnie. mu- 
ciałaby sprowadzić nędzę. Do tego przybywa 
stworzenie urządzeń zbiorowych, nowych dróg, 
kelejsk gospodarczych, magazynów, donów i skle- 
pów gminnych, boć przecie byłaby tu icdyra spo- 
sobność do postawienia naszego gospodarstwa 
wiejskiczo na nowoczesnej wyżynie i wyekwip - 
wara go pod każdym względem w sposób. zabe- 
wmiający jak rajlepsze wyzyskamie ziemł i jej 
produktów. Trzeba będzie przecież z bezpicczyć 
sfinansowanie tych imiłardowych inwestycyi, nie- 
mmej jak wykupu ziemi z rąk dótychcz*sowych 
właścicieli, w sposób, który nie byłby tylko po- 
mnożeniem bezwartościowego paperu na tarzu 
pieniężtym i któryby nie prowadził do bankru- 
stwa państwowego i społecznego, Ogrom tego za- 
dania sam wskazuje, że potrzeba rozłożenia «o 
ma długi szereg lat, oraz ścisłego ustalenia porząd- 
ku, w jakim poszczególne jego cześc: będą wcho- 
dziły w życie. Takie rozłożenie na długie lata ko- 
wieczne jest choćby ze względu na te że gdyby- 


pu j zzbeznioczone jego racyona!ne ifinansowa- 
mie, wtedy uspel ija Się także | ci Dezi ziemia. 
| nie, których wywłaszczenie móżniej nastąpi w 
myśl programu, a w tym stane bedn oni mogli 
przystąpić do dalszego podnoszana swych go- 
s płoklawstw, do dalszych drwestycyi, które w tych 
warwa będą mogły im jeszcze się kalkulo- 
wać, Dziś bowiem tnudwo wymagać ad kogckol- 
wek, by czynił wrtady, skoro nie wia, kak długo 
przyjdzie mu korzystać z ich owoców. Obecną 
niejasność zresztą wywiera ujemny wpływ tak- 
że na sposób gosrodanwania wielu włościan, 
którmy, nie w'sdząc, kiedy i jakie jeszcze grunta 
dostaną, prowadzą swe gospodarstwa z dnia na 
dzieci. 

Będzie rzeczą badań, o których wyży byla 
mowa, a następme Sejmu, ustalić porządek prze- 
prowadzenia reiormy agrarnej w czasie į prze- 
strzeni. Bedzie to jedno z najtrudnielszych za- 
dań sejmowych. Sprawa jest tak niedojrzała, że 
dziś tylko to jedno można z góry twierdzić, iż w 
pierwszym okresie punkt ciężkości wimien leżeć 
ua kresach wschodnich. Razforma rolna musi stu- 
żyć także celom polityki narodowej. Niech nik! 
nam nie zarzuca, że chcemy iść w ślady komisyj 
kolomizacyjnej, bo ta wywłaszczała Poltików, aby 
ziemię ich oddawać Niemoom. My zaś chcemy 
tylko aby ziemia dotąd polska, rrzachodziła w 
[polskie ręce. Jeśli refonmy rolnej nie zacznie się 


masyceni, nie będą chcieli iść na wschód. 

Z pomocą refonmy roinej państwo polskie 
wia do swych historycznych zadań, sięuafących 
jeszcze piastowskich czasów. Z pomocą reformy 
rolnej, rozpoczymiaącej się na kresach wsched- 
mich, państwo polskis wzmocni swój byt i Stwo- 
rzy sobie silne pogranicza, korygując w ten spo- 
sób miefortunne położemie geograficzne. Jest to 
ten z walorów refommy rolnej, na który dotąd 
zbyt mało zwraca się uwagi. 

Z przeniesienia pumiliu ciężkości w pierw- 
szym okresie na kresy we wynika, by częściewa 
me miało się przeprowadzać refomny rolnej także 
iw innych okolicach państwa a to dla wydat- 
niejszego zaspokojenia perwsrego głodu ziem u 
bezroliiych i małorolnych przez parcelacyę dóbi 
państwowych, donacyfmych I części latyfmiydyów 
— iqdemniej jak przez stopniowe wytwarzanie 
śradw'ej własności włościańskiej tam, gdzie przy- 
dzielenie jej nowych zrunbów we wyjmaya IM WE. 
stycyt i gdrie w danych wanuntach takie przy. 
dzielenie obiecuje doraźne zwięnszemie produk. 
cyi rolnej. Oozyrwiście zawsze pod warunkiem, 
by ta akcya nie utrudniła forsownf pracy na 
toreisach ! 

W każdym razie porządek przeprowadzenia 
reformy rolnej powinie» być tek ustabny, by 
każdy ziemianin, który nią ma być dotknizty, 
wiedział o G'asie, w którym to przyjdzie, ile mo- 
Żmości, szereg lat moprzód, a to ze względu na 1- 
możiiwien'a dalszych wkładów w gospodarstwa 
ziemiańsiie jak już wyżej zazueczyłem. 

Powyższy Szkic sikzegółowych zadań, iarle 
stoją drzed mami w zakresie reformy rolnej, ich 
rozległość i trudność same okazują, Że bez ogól- 
nej sz ody — ba nawet bez olbrzyml nieboz- 
pecieństw — zadań tych nie można rozwią ać 
w dircłize waki, an w stanie walki. Walka c- 
gła mieć racyę, gdy jeszcze szło o zasady. P c- 
prowadze fe Sany wspomnianych zasad wy "a 
ga niezbęchfe spokojnej pracy wszystkkh — ora- 
cy opartej nie na komeromisach interesów, ale 
na wyińkach badań, dotyczących racyonaości 
srodków ustrięcha mebazieczeństw  gospudar- 
caich ifte mogłyby wymknąć 'z przepqawałdze-. 
ma nieracyonalnero. 

Wierze w to —- zmaiąc zdolności | wozóle s. 
ły połstiego chiera — że odpowłedni system wy- 
chowama uzdobki go do nostawien'a naszego go- 
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snocdemstwa wiejskicgo me poziomie w danych 
warumkach maturalnych możliw:'e  natwyższym. 


Od wychowania w naicbszernieiszem słowa zma- 
czenłi — tak samo jak w przemyśłe — zaczyna 
Słę sprawa rocinfesienńa wydajnoścł roli a w 
związku z nią sprawa maformy rolnej. 

Natomiast odmiennie od przemysłu w któ- 
rym możlwość socyciizacyi zależy tylko od wy- 
sefe produkcyć 4 od wychowania,  zisl”czenie 
tych dwu przesłanek nie wystarcza mojem zda- 
niem dh umożliwienia socyalzacyi gospodarstwa 
wiełskiego. Jeszcze — co naimmieł na bardzo dlu- 
gi czas — moment indyw dualnej twórczości w 
zosra/nratw'e wierskiem będzie powgrechnie de. 
cnkiwał o jego wykliejności ze względu na szcze- 
gó'ną tego gospodarstwa naturę. Najlepszym 
|wransztatem romym jest Średnia wławnyść chłop- 
dTa mzy wysotm poziomie kulkury gospodarczej. 
Do stworzenia tatei włase”ości zatem należy nam 
jdażyć. jawa ma dinoe lata pierwszego cen. a nia 
do socyalizacyi ziemi. R. B. 
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lsów zagranicznych. W naszych warunkach jest 
to rzeczą niemożliwą. Prezes ministrów i minister 
spraw zagranicznych mają w swojem bliższem i 
dalszem otoczeniu pmzeważjnie dyletantów.  Toć 
jest rzeczą wiadomy, że dr. Leon Biliński nie chce 
tylko dlatego przyłać stamowiska prezesa mini- 
strów, że nie mógłby liczyć na pomoc dośwład- 
czonych urzędników w prezydyum ministrów. 
Jakże wiec jeden i ten sam człowiek z powodze- 
niem mógłby załatwiać i sprawy zagraniczne i 
sprawy ogólno-<państwowe, skoro mie może liczyć 
mą pomoc znacznegu szeregu współpracowników. 
W Polsce jest jeszcze tyle do organizowania, że 
ma długie lata zasada postawiona w sobotę przez 
Józela Piłsudskiego! będzie prawidiam tradycył- 
nem dla polityki polskiej, tak jak dla prezydentów 
Unii Półnqono- Amerykańskiej stał się tradycyą. 0- 
bowiązująca przykład damy przez Jerzego Wa- 
shyngtona, ażeby żaden prezydent Unii Północno- 
Amerykańskiej nie pozostawał na tem stanowisku 
dłużej, aniżeli przez dwie kadencye czteroletnie. 

Dałei, Józef Piłsudski, śledząc nasze życie par- 
famentarne i obserwując jak utyka oraz staje ma- 
china pariamentarna, nabrał przekonania, że zawi- 
nił tu w niestychanym stopniu brak stałej wię- 
kszości. I dlatego chce zgodnie z fizyologią parla- 
mentaryzmu, żeby w Sejmie polskim zawsze ist- 
niala większość. Niech będzie większość prawico- 
wa lub centrowa, niech będzie większość lewico= 
wa, ale niechaj będzie większość. Bez tej więk- 
szości miama mowy n porzadnom załatwianiu 
spraw politycznych i prawodawczych przez Sejm 
polski. 

I ta druga zasada również weidzie w ciało i 


Przykazania parlamentarne 
Józefa Piłsuds iego. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta). 


Warszawa, 7 grudnia. 

(A) Podslava normalnego funkcyonowania 
machiny parlamentarnej jest większość. 

Tej prostej i uznanej w całym świecie zasady 
Seftn polski nie mógł zrozumieć, tej zasady nie u- 
miał przeprowadzić w praktyce i tu właśnie leży 
przyczyną wsze.kiego złzgo. 

Zrozumeał to natomiast Naczelnik państwa Jó- 
gef Pilsudski. A zrozumiawszy, powiedział to ja- 
sno posłom sewnowyim na posicdzemiu sobotniem 
konwentu seniorów. Postawił też jako wanunek 
nieodzowny: dla przyszłego. prezesa gabinetu, aże- 
by stworzył większość sejnrową. która będzi je- 
wo gabinet popierała. Obowiązkiem tej więsszości 
będzie nadto gwarantowane normalnego biegu 
machiny parlamentarnej, będzie dostarczanie rę- 
kojmi, że projekty rzadowe,  wmiesiome do lzby, 
będą mogły liczyć ma szybkie i niezawodne zała- 
twiamie, 

Oświadczenie p. Naczelnika państwa, — 
świadczenie programowe, złożone w sobote 
tworzy: dowód, że Józef Piłsudski nie stracił na- 
próżno tego roku ubicglego, podczas którego Stał 
i stoi ną czele państwa. Pokazuic się, że organizu- 
fac w cięgu tego roku armię i mie szczędząc wy- 
ciłków, by zasłonić uas od maiazkiu bolszewików i 
wyńwać z rąk wrogów (ialicyc wschodnią. przy- 
glądał się równocześnie bardzo bacznie biegowi 
epraw politycznych. Na podstawie tych spostrze- 
żeń formułował zasady, według których należy 
Polską rządzić ,£ właśnie wczoraj podziciił się te- 
mi zasadami z konwentem seniorów. 

A więc przedewszystkiem Józef Piłsudski jest 
zdamia, 2e żaden z polityków polskich mię powi- 
nien brać ma swe barki zbyt licznych obowiązków 
rzędowych. Połączenie w rękach jednego i tego 
samgo człowieka obowiązków prezesa mini- 
strów i mimistra spraw zagramicznych Józef Pit- 
sudski uważa za niestosowne. l bardzo słusznie. 
(W państwach zachodnio-euwopejskich zdarza. się 
czesto. że prezes ministrów jest równocześnie al- 
bo ministrem spraw wewnętnznych, albo mini- 
strem Spraw zagraniczuych. U ego boku stoi tak 
Mozny zastęp wykwalifikowanych współpracowni- 
ków we wszystkich działach polityki oraz admin/- 
etracyt państwowej. że ostatecznie eden i ten 
sam człowiek może wykonywać madzór i mad o- 
cólną polityka państwową i nad administracya we 
winętnzmą, albo nad sposoban załatwiania: intere- 


6T. WASYLEWSKI. 
Romans prababki. 
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Logdyn. w grudniu. 
Warszawski korespondent „Timesa* pisze 
pod datą 20 listopada 1919: „Sprawa polska: iest 
obecnie ciągle poruszaną przez Lloyd George'a, 
usiłujacego rozwiązać kwastyę wojny i pokoju z 
bolszewikami. Mowa iego w Guidi Hallu wywar- 
ła ogroume wrażenie w Wanszawie i jeżeli aban- 
ci pragną, aby Polska nadal prowadziła wojnę z 
bolszewikami, muszą to oznajmić dobitnie. 
Socyaliści nieraz podejmowali © kwestyę po- 
koju z Rosyą sowiscką. aczkolwiek inne partye 
staranne omijały tę sprawę w dyskusyaich publi- 
cznych. Rząd w tej sprawie ma swoje osobiste 
poglady, które dala się streścić w kilku słowach: 
Wojna kosztuje Poiskę pół mzlona marek mie- 


I rozpoczęła się gra diwna między trojgiem 
dawnych przyjac:'ół. Wojewoda malegał na Du- 
randa, iżby. prędzej zerwał z generajnością, a 
popierał króla miacznikowa zaś molestowała 
go najponęcej o pomoc dla konfederacyi, a broń 
i pieniądze, o detronizacyę stolnih., 

„Pommit panie pośle — mówiła — owe dziatki 
miawiinnie, które pam Drewicz, generał imperato- 
rowej na spisy kozackie wbijać każe, pommij pa- 
sy krwawe, darte przezeń żywcem z koniedsrac- 
kiego niewolnika!' Mówiła, a koral jej ust odstę- 
pywał. 

A wtedy zauważył wojewodą, iż jako żywo 
tak żle być mie może, skoro tenże sam Drewicz 
dopiero otrzyrnał wstęgę Orła Białego z rąk 
króla jegomości! 

A w sztabie konfeklerackim wurozumiano ry- 
chło dziwyrość tych negocyacyj, ioro w lłście 
szyfrowamyin taką otrzymał ks. biskup Krasiński 
rzląacyę: „Mokronowski jedzie do Wiednia, gdzie 
będzie pertraktował z panem Durandem. Prze- 
strzeżono nas o tem. Należy się obawiać, że mo- 
że on nakłonić księżną miecznikową do jasowe- 
goś kroku fałszywego". 

Jakże się ząchował pan Durand. wzięty w 
dwa ognia? 

„„Wszystkn można, wszystko można. lecz p0- 
woń i z ostrożna” rzekł im obojgu w odpowie- 
dzi monsieur Durand. Daleki był od tego aby je- 
drej lub drugiej stronie wygadzić. lustrukcye pa- 
ryskie nakiazywały zgołą co mnego: ne przechy- 
lać się ku uijak'm decyzyom zbyt stanowczym. 
aw tym względzie godziła z Francyą Austrya. A 
wkrótce potem zamach na osobę królewską, do- 


(Ciąg dalszy). 


Serce miecanikowel zabito gwałtownie. Zwi- 
działy się jej młode, białostockie lata, zegar z 
murzynkami i cieplarnia, przypomniał się pan 
Wolter i pierwsza dreszcze miłosne, zapachniały 
kwcaty wczystkię 4 uroki dwudziestych siódmych 
lat... 

Na posła francuskiego do Wiednia przyjeżdżeł 
pan Durand, tenże samm, co przed piętnastu laty 
ziechał był również letnią porą do Białego Stoku. 

Serce ks. tnieczmikowej biło gwałtownie, gdy 
miała iść z nim na kollokwia osobne. Czy został 
taki sam jak dawniej: słodki w amorach, a twar- 
dy ìi krochunąalny w negocyacyach? Nie o senty- 
ment dziś, a o sprawę chodzi. Czy pozna w o- 
becnej ablegatce gemeralności „złą jak dyabeł" 
rozwódkę z Bialcgo Stoku? To pewna, że już nie 
dań nie czuła, wspomnienia dawne  przysłonił 
czas no i także ten grzeczny chłopczyk, który na 
Martynice całował „się z tygrysami. 

Ale nietylko osoba pana Durand o dawnych 
orzypormniała czasach. Ktoś trzeci zjawił się je- 
szcze na wiedeńskim bruku: wytrwały amant 
cioci Branickizj, dziś torumfacki króła Stasia, tak 
fak był ongi hetmana: wojewoda Mokronowski. 
Przyjechał tu w umisyi old króła by zadać cios 
$m.ertelny konfiederatom. by zmiweczyć wszyst- 
ko to, coby może ks. miecznikowa wskórać mo- 
gła, 


„zadumie będzie podjęte na seyo. Niemniej są go- 
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krew parlamentaryzmu polskiego. Nietyfko Sejm 
obecny, ale wszysikie sejmy następne będą za- 
wsze pamiętały o słowach Józefa Piłsudskiego. że 
Sejm musi mieć większość sejmową i dopiero na 
tej większości sejmowej może oraz powinien opie- 
rać się rząd wykonawczy. 

Trzede przykazanie postawione przez Józefa 
Piłsudskiego było pozomie przykazaniem Ściśle 
zdączonem z chwilą bieżącą. A mianowicie zażądał 
on od: przywódców stronnictw, żeby możliwie jak- 
nalszybciej zakończono przesiłenie gabinetowe, 
ponieważ skutkiem takiego długiego przesilenia 
państwo jest nanażone na liczne dolegliwości połli- 
tyczne i ekonomiczne. Po zastanowieniu się przyj- 
dzieny jednak do przekonania, że i to przykaża- 
nie posiada wartość również nieprzemniiającą. Prze 
silenia gabinetowe w każdem państwie są miu- 
chronne. Nietylko w państwach konstytucyjnych 
ale nawet i w państwach absołutystycznych. Inte- 
ras państwowy przecież wymaga, ażeby władza 
wykonawcza szybko przechodziła z rąk jednego 
rządu stalego ido rąk dnugiezo rządu stalego i aże- 
by stan tymczasowy, dzielacy nowy gabinet od 
starego gabinetu, nie trwał zbyt dłwgo. Życie je- 
dmostek i życie państw nie stot w miejscu. To ży- 
cie przynosi codziennie liczne potnzeby. A prakty- 
ka państwowa wymaga, ażeby tym potrzebom lak- 
majprędzej zadośónczynić. Inaczej cierpi państwo, 
czyli cierpi ogół obywateli. 

Wystapienie Józefa Piłsudskiego na sobotn em 
posiedzeniu konwentu seniorów wykazało, że jest 
on nietylxo żołnierzem, ale równocześnie | polity- 
kiem, majacym pełne znozumieniz dla potrzeb no- 
węczesiego państwa parlamentarnego. 


Prócz satysfaKcyi, że nie prowadzi rokowań z bandytami, 
nie ma Polska żadnej Korzyści z imprezy antybolszewickiej, 


sięcznie, co przewyższa wszystkie inne wydatki. 
Niema ona nic z tej imprezy, prócz satysłakcyt, 
że nie prowadzi układów z banda zbójów. Woj- 
ma ta nawet nie zabezpiecza jej przed propagan- 
dą bolszewicką. Względy te mają bardzo wielkie 
ziiaczenie, mwłaszcza teraz, gdy rząd, który nie 
był w stanie uposażyć wojska na kampanię zi- 
mową, ledwie się czuje na siłach, aby dostarczyć 
armii <dosjiatecznej Mości żywności. Każdy: my- 
ślący Poiak uznaje, że Połską nie może prowa» 
dzić nadal wojny na swój koszt. 

Polacy dążą do (działania zgodnego z życze- 
nam Westminsteru. ale napotykają na upór. Pra- 
gna oni, jak nikt inmy walozyć z bolszew. o ile 


komany przez konfederatów stał się wygodnym 
pretekstem. pod którym obie możne potencye u- 
sunęły się od popierania Genarainosci 

Tedy nic nie wskórała zabiegliwa dyplomatka 
i zawiodła nadzieje, pokładane w miej przez kom- 
federatów? Zrobiła, co mogła. Jeżeli dziś uczy 
nas historya, że poseł wiedeński Durand posta- 
rał się o pierwszy obszerniejszy transport ofice- 
rów francuskich do Pojski, że wpłynął na przy- 
Śpieszenie ekspadycyt lDumouriera, to była w 
tem niewątpliwie i kke. miecznikowej zasługa. 

Tymczasem generairość prokłamowała uro- 
czyście bezkrólewie i szły po kraju manifesty 
wszem wobec nakazujące: „Stanislawa Augusta 
Poniatowskiego, intruza, wzurpatora, tyrana, ic- 
sliby: jaszcze utrzymywać się j w narodzie m'e- 
szać „ważył, miatenczes wszystkim otwartą lub 
tajemną mocą prześladować go, bez żadnego na 
życie wzgledu znosić, nietylko Idozwalamy ale. 
amore publici obligujemy i zalecamy". 

Ale nie było już komu tych słów mocnych w 
czyny przemieniąć. Wziął cięgi Dumouier, w 
wiewolę Poszedł ks. biskup, padła Lanckorona 
Tyniec, Częstochowa. Generajność Kapitulowa!a 
Najtwandsi z Barszczan, Wielhorski, Ogiński, pod 
pisali reces od konfederacyi uumaiąc pokornie 
pierwszy podzial Rzeczypospolitej. Poszło spora 
akktonów pryncypalnych na tułączkę. Kazimier: 
Pułaski na drugą półkulę wyjechał, Radźiwiłł tu. - 
łał się po Włoszech, Wenecyi, Raguzie, a wielt 
Francuzów. poszło w śniegi sybirskie. „Potrzebni 
mi są — pisała o tem Katarzyna do id* Alembar. 
tą — dla zaprowadzenia pięknych manier w tyct 
prowincyach *. (Caim. 
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towi zawrzeć pokój na żądanie aliantów. Jeżeli 
- allanci me zawrą pokoju i we dopomegą Polsce, 
ona samodzielnie dojdzie do porozumienia Z pań- 
stwami nądoałtyckiemi. 

Polska pragnie bardzo tax pokierować swe- 
mi sprawami, by zharmonizować je z Łotwą i 
Estonią. Zawarto znacząca "mowę z rządem ło- 
tewiskim į przedstawicisł] Polski prowadzi re 
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wania w Dorpacie z mnziedstawicielami Estonii i] ieni w karabiny i zbliżywszy się do owego Wło- 
wymienia poglądy '00 do przeprowadzenia poli-: Ścianina kazali mu stanąć, dwaj żołnierze chwycili 
tyki wspólej w krajach naldbałtyckich. ` go za ręce, a trzeci strzelił do niego, zraniwSzy. 

Główną Przeszisoódą do pełnej harmonii jest go ciężko w głowe. Bandyci zrasowiałi mu całą, 
stanow: sko Litwy względem Polski, lzcz są obia- | znajdującą się przy nim gotówkę w kwocie 13 ty- 
wy wskazujące na to, że Litwa zajmie stanowisko | sięcy marek i znikli. Ciężko ranny zdołał dowiedz 


pojednawcze. 


Rokowania anglo-sowieckie nie doprowadzą do 


żadnych rezultatów. 
zitwinow wopec pomyślnej sytuacyi na frontach nie chce ustąpić 


ani na krok. 


Wiedeń, 10. grudnia. 
«Telet.) (u) Z Helsingforsu donoszą: Rokowa- 
nła między delegatami Rosyvi sowieckiej a delega- 
tami angielskimi nie doprowadzą, zdaje się do ża- 
dnych wyników, gdyż Rosva Sowiecka nie chce 
odstąpić od raz postawionych warunków. Delegat 
vaś$ angielski nie posłada tak szerokich pełn:»mo- 


cnictw, by mógł natychmiast odpowiedzieć na to 
kwestye. Oprócz tego delegat Rosyi sowieckiej, 
Litwinow otrzymał wskazówki od rządu, by nie 


cyl na frontach bojowych. 


RUCH POWSTAŃCZY NA KAUKAZIE ROŚNIE. le powstańcy wyrządzają oibrzymie szkody armii 


Wiedeń, 10. grudnia. 
(Telef.) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: Ruch 
poiwstaiączy na Kaukazie wzmógł się znowu, wo- 
oec licznych dezercyi z szemzgów ammii ochotni- 


Denikina, napadając na oddziały wojskowa t zno- 
sząc ie doszczętnie, przerywając i niszcząc prze- 
wody: telegraficzne i telefoniczne. Na całym Kau- 
kazie much kołejiowy został zastanawiony a kon- 


zei. Ostatnio powstańcy zajęli Derbent i Petrowsk takt między poszczególnemi oddziałami armii 9- 
a zmiaczny oddział jak twierdzą złożony z samych jchotniczej utrzymuje się tylko przy pomocy pat- 
dezerterów zajął twierdzę Maikop(?) a nad brze- roli, Powstańcy i dzzerterzy są właściwymi pana- 
ziem morza Czannego położone Tuapse(?). Wogó- mi Kaukazu. 


Żołnierz niem. rani i znieważa reprezen antów Polski! 


Sosnowiec, 10. grudnia. 
(PAT.) „Oberschł. Kurier“ powołując się na 
dzienniki berlińskie podaje, że na przedstawiciela 
polskłego Czerwonego Krzyża i komisarza rządu 
polskiego dla spraw wymiany  ieńców-Polaków 
pozostających w Niemczech, p. Mieczysława 
Krzyżankiewicza, wracającego z obozu jeńców 


pod Opolem do miasta, napadł żołnierz niemiecki 
uderzył go w głowę i zmieważył.  Bliższych 
szczegółów zajścia pismo nie podaje, stwierdza 
tylko, że urząd stanu dla spraw zagranicznych 
wyraził nząxłowi polskiemu swote ubolewanie z 
powodu zajścia i zawiadomił o wdrożeniu Śledz- 
twa przez ministerstwo wojny. 


„Nie dyskutować, lecz produkować!“ 
O:o hasło dzisiejszych Niemiec! 


Warszawa, 10. grudnia 

(PAT.) (Radio z Nauen). Na wieczorze prasy 
berlińskiej kanclerz rzeszy niemieckiej dr. Bauer 
wygłosił mowę o niemieckiej sytuacyi gospodar- 
czej. Kanclerz odrzucił myśl wniesienia ustawy o 
przymusowe; regulacyi życia gospodanczego w 
chwili kiedy stan gospodarki wewnętrznej 
naga regulacyi. Dalej wypowiedział 


ZJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH. 
Warszawa, 9. grudnia. 

(Telef.) (r). Onezgdaj odbył się tutaj zjazd 
związku zawodowego robotników rolnych. Przy- 
było 208 delegatów z 69 powiatów. Na przewodni- 
czącego wybrano, pomimo ostrej opozycyi Jana 
Kwapińskiego, członka lewicy P. P. S. który zło- 
żył sprawozdaiie z działaktości władz związki 
zawodowego robotników rolmych, a zwłaszcza z 
październikowego strajku rolnego robotników rol- 
nych, Wedle p. Kwapińskiego straikowało w 
„pierwszym dniu 38 do 39 powiatów, w drugim 
dniu już tylko połowa.  Aresztowamych ma być 
5 tysięcy osób rzekomo i zamknięto 35 oddziałów 
związku. Ponieważ większość uchwaliła, eżeby 
rad referatem nie dyskutować, członkowie P. S. 
L. i komuniści opuścili salę. "W ciagu dalszych 
obrad zajmowano: się sprawą statutu i uchwalono 
między innymi 1) zcentralizowanie kasowości, 2) 
wybór zarządu centralnego na cały rok i 3) stwo- 
rzenie sckcyi zawodowej, m wreszcie przystąpienie 
do komisy centralnej związków zawodowych. 
W drugim dniu obrad wyłoniono komisyę, maja- 
cą przeprowadzić projekt umów zbiorowych — 
prócz tego uchwalono, by ochrona pracy obejmo- 
wała zawsze robotników rolnych w Galicył, aby 
sądy pokoju nie sądziłv spraw o eksmisyę robot- 


. 


wy- przemysłowych. Wszystkim 
się mowcalcać hasło: „Nie dyskutujmy, lecz produkujmy*. 


przeciwko dostosowaniu cen produktów rolnych 
do cen rynków Światowych, gdyż to doprowadzi- 
loby do zupsałnej deprecyacyi pieniądza i banieru- 
chwa. Rolnictwo nie powinno szukać zbawiemia w 
wysokich cenach, lecz w spotęgowanej wytwór- 
ozej pracy. To samo odnosi się do robotników 
powinno przyświc- 


ników rolnych, gdyż sprawy te przekraczają gra- 
nicę 1000 marek. 


PÓŁ MILIONOWA DEFRAUDACYA. 
Warszawa, 10. grudnia. 

(Tzlef.) (G) „Gazeta Warszawska“ podaje na 
podstawie rozmowy z p. Kwapińskim, że funkcyo- 
narywsze związku zawodowego robotników rol- 
nych zdefraudowali z kasy tego związku pół mi- 
liona marex. Informacya ta pozostaje w związku 
z odbytem w Warszawie zjazdem robotników rol- 
nych, na który przybyło 208 dełegatów ze 64 po- 
wiatów. 


NOWY WYPADEK BANDYTYZMU W SOSNO- 
WCU. 
Sosnowiec, 10. grudnia. 

(Telef.) (G) Zanotować mależy nowy wypzdek 
bandytyzmu, grasującego tu i w okolicy. Onegdag 
pewien włościarin ze Strzemieszyc wybrał się do 
Sosnowca celem zakupna mąki dla.komitetu ży- 
wnościowego w Strzemieszycach. Ponieważ urząd 
zbożowy mąki nie posiadał i pieniędzy od niego 
nie przyjął, włościanin ów wracał z gotówką po- 
ciągiem. a później wysiadłszy na jednej ze słacyi 
ruszył kilka wiorst piechotą. — Za kopalnią kolo 
Strzemieszyc wvszłi z lasu trzeł żołnierze uzbro-: 


ustąpił ani na krok od żądań, postawionych przez 
bołszewików wobec niezwykle pomyślnej Ssytva- 


się około 3 wiorsty do budki drożnika i opowie- 
dzieć mu o zdarzeniu na drodze. Wnet potem 
zmarł. Dodać należy, że w Zagłębiu n:pady w 
przebraniu żolierskiem wydarzają się coraz czę- 
Śolej, 


. 


Mylne informacye 


czy zła wola. 


Lwów, 10. grudria. 

W jednem z dzisiejszych pism porannych po- 
jawił się artykuł p .t.: „O nadzwyczainych przy. 
wilejach armii“, pochodzący, jakoby ze sier woj- 
skowych. W artykule tym zaatakowano najwyż- 
szą władzę w państwie, zarzucając jej system pro- 
tekcyjne wobec byłych legionistów i członków 
P. O. W. w armii. Otóż w sprawie tej dowiaduje. 
my się z miarodajnych źródeł wojskowych, iż in 
formacye powyższe Są zgoła mylne i pochodzić . 
mogą tylko albo z zupełnej nieznajomości stosun. 
ków, albo też wypływają ze złej woli rzeko-nego 
iniormiatora owego pisma. 

O awansach bowiem w armii polskiej decydu- 
je, jak ogólnie wiadomo komisya weryfikacyina, 
składzjąca się w przeważnei części z byłych ofi- 
cerów armii rosyjskiej | austryackiej w mialinal- 
nei tylko części zaś, bo niedochodzącej nawet do 
15% z byłych oficerów legionowych. Komisya o- 
wa po Stwierdzeniu odnośnej kwalifikacvi dane- 
go wolskowego przedstawia lego awans w Bel- 
wederze, który dopiero wtedy: zostaje zatwier- 
dzony przez Naczelrika Państwa. Nieliczne awan- 
Se wśród Peowiaków i byłych legionistów nie są 
bynajmniej wynikiem, iakiegoś specyalnego fory- 
towiemia ich, lecz zawsze opierają Sie na dlusi:n 
szeregu lat służby spędzonych w legionach, które 
posiadając, lak władomo bardzo Szczupiy etat 
skazywały nawet  najzasłużeńszych i naj- 
bardziej ukwalifikowanych wolskowych na dłu- 
goletnie wyczekiwania awansu. 

Tak się przedstawia rzekome „uprzywileio- 
wane ekslegionistów i Peowiaków w armii pol- 
skiej. 

Równocześnie jednak nap'etnować nalsży te- 
go rodzańu metody agitacyi politycznei przeno- 
szene w łono armii w chwili wdw całe społeczeń- 
stwo powinno dażyć do jaknażwiększero wiedno- 
stajniemia i ujednolicenia całzj siły zbrojnej. W 
takiej chwili stronnictwo mówiące majwięcei o 
zgodzie i jexlnoŚści rzuca zarzewie nieporozumicii 
i zawiści w szeregi tych, którzy Stanowią podsta- 
wę i siłę państwową. 


anada krajem przyszł:śc. 


Londyn, w grudniu. 
Rząd kanadyjski wysłał na kongres pokojo- 
wy ministra handlu sir G. Fostera, który przy 
tej sposobności otworzył w Paryżu wystawę 


' |kanadyjskich produktów rolwczych, górniczych i 


przemysłowych. Statystyka oficyalna wykazuje, 
że Kanada jest krajem ogromnej przyszłości. 

W r. 1913 produkcyę rolną w Kanadzie oce- 
niano na 659 milionów dolarów. W r. 1917 cy- 
fra ta podniosła się na przeszło 900 milionów do- 
larów. 

Wojna podniosła produkcyę górniczą z % 
milionów dolarów w r. 1917 do 220 milionów, w 
r. 1918. Dochód z lasów wynosi rocznie 180 mi- 
lionów dolarów, rybcłostwo przynosi 60 milio. 
nów. Powstała w ostatnich latach ogromna ilośc 
fabryk. zwłaszcza w przemyśle metalurgicznym. 
i papierowym. Następująca tabela uzmysławia O~ 
gromny wzrost handlu eksportowego w Kanadzie: 

Od r. 1914 — 1918 


Import: Eksport: 
1914 619.457 455.437 
1916 455.406 461.402 
1917 845.956 1,179.211 
1018 962.521 1.586.169 


__Nr. 4975. 


Ratastrofalny 


„GAZETA WIECZORNA”, 


brak monety. 


Wstrzymante wypłat. — P, K. P. nie ma pieniędzy. -— Kto może zaradzić złemu? — Chłopi chowają 
pieu(adze: — Uniiicacya waluty w marcu. -— Sprawa wydania bonów bankowych. 


Lwów, 10. grudria. 


(mg) Od kilku tygodni zaparował we Lwo-| do 
wie i całej Galicyi katastrofalny wprost brak mo-' 


nety anstryackiej, który uniemożliwia wszelkie 
wypłaty tak instytucyom rządowym, jak i prywa- 
inym. 

Urzędnicy rządowi z wyjątkiem pocztowców 
otrzymali miesięczne pobory w walucie marko- 
wej, banki nie przeprowadzają wypłat, kasa pocz- 
towa ma olbrzymie zaległości w wypłacie przesy- 
tek i innych rależytości. 

Stan ten sprowadza oczywiście wielkie znie- 
cierpliwienie i rozgoryczenie wśród całego społe- 
czeństwa, gdyż wstrzymanie wypłat powoduje 
cały szereg przykrych następstw. 

Stosunki te pochodzą stąd, że w Pqlskiej Ka- 
sie Pożyczkowej, która jest jedyną  instytucyą 
państwową, zasilającą wszystkie kasy zabrakło 
pieriędzy. Ponieważ instytucye finansowe rządo- 
we i prywatne składały swoje nadmiary kasowe 
w,Polskiej Kasie Pożyczkowej w tym celu, żeby 
je w razie potrzeby częściowe przynajmniej wyj- 
mować, a P. K. P. od kilku dni znalazła się w tak 

tnudnem położeniu, że wogóle żadnych wypłat 
uskuteczniać nie może, więc nie tylko P. K. P., 
ale i wszystkie irteresowane instytucye odczuwa- 
ją ten brak obiegowej w Galicyi waluty austrya- 
ckiej. 

Jak nas informują ze ster kompetentnych, za- 
pobiedz temu mogłaby jedynie Wzrszawa przez 
jak najbszybszą unif'kacyę waluty markowej, lub 
też przez dostarczenie monety austryacxiej, o ile 
ja posiada w odpowiedniej ilości. Powodem bo- 
wiem tej katastrofy jest zzmiedbarie potrzeb Ga- 
licyi przez sfery warszawskie. N. p. sumy, nad- 
syłane z Ameryki do Galicyi w dolarach, grzęzną 
w. kasach warszawskich, zamieniane na marki i 
nie zostają nadsyłane ma miejsce przeznac_eria 
w walucie koronowei. 

Według imfonmacyi jednego z dyrektorów 
Banku krajowego, p. Padewskiego, przyczyną bra 


ku banknotów austryaokich jest wielki ich odpływ 
Wiedria i Czech z powodu ażia na niestemiplo- 
wane banknoty, 


ilosć pieniędzy tonie w przechowauiu raszych wło 
ścian, którzy: otrzytmia właśnie w obecnym okre- 
sie wielkie Sumy za dostarczane na zimę zarasy 
prowiantów. Nadto zważyć trzeba, że banknoty 
ausStryackie są od roku niewymieriane na nawe, 
gdyż przestał funkcyonować Bank  austro-wę- 
gierski, który tę wymianę przeprowadzał. 

Un'fikacya waluty może nastąpić dopiero wte- 
dy, gdy ministerstwo skarbu rozporządzać bedzie 
odpowiednią ilością bankrotów, opiewających na 
marki, t. j. nie wcześniej jok w marcu. Marki dru- 
kowane są w drukatniach wiedeńskich, które 
przez strajki opóźniły wykonanie zamówień. Pań- 
stwo Polskie zobowiązało się fabrykom tym do- 
starczyć węgla i żywności dla robotrików. 

W ostatnich dniach rozpoczęto już akcyę, w 
celu zaradzenia katastrofalnemu brakowi pieniędzy 
Z polecenia ministerstwa skarbu odbyło się w 
Warszawie w lokalu Polskiej Kasy pożyczkowej 
posiedzenie przedstawicieli filii P. K. P. 1 iastytu- 
cyi finansowych lwowskich i krakowskich. Ze 
Lwowa obecni byli: dyrektor Steczkowski, dr. A- 
dam i dyr. Boziewicz. Po dyskusyi obecni przy- 
szli do przekonania, że zaradzić złemu inoełoby 
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Str. 


polnych, głównie celem wykopania ziemniaków, 
buraków i marchwi. Zapotrzebowanie sił robo- 
czych zgłoszą rolutcy w odnośnych okręgach woj- 
Skowych za pośrednictwem starostw. Zańnierze 0- 
trzymać maja od właścicieli majątków wymagro- 
dzenie w kwocie 6 mk. dziennie oraz zaprowian- 


a także na Bukowinę. gdzie ludjtowanie wedle nonn obowiązujących. Zato odno- 
nie chce przyjmować monety rumuńskiej. Zraczna|ŚNe formacye zapłacą właścicielom madątków po 


4 mik. dziennie cd żołnierza. Odkomenderowani 
żołnierze powrócą do swoich oddziałów 20 bm. 

O Siy nauczycielskie. Kresowe biuro prasowe 
donosi; W powiatach kresowych, zarówno: wołyń- 
skich jak litewskich i biatoruskich, udczuwać się 
daje dotkliwy brak sił nauczycielskich dla szkół 
początkowych, wskutek czego nie Można umucho- 
mié nawet tylu szkół, ile potrzeba na zabezpie- 
czenie najpilniejszych wymagań. Osoby, chcące się 
poświęcić pracy mauczycielskiej. mogą się zga- 
szać do inspektorów szkolnych w powyższych po- 
wiatach. Warunki pracy są normalne, a byt uczą- 
cych całkowicie zapewniony. 

Odezwa do nauczycielstwa. Prasa warszawska 
zamieszcza odezwę do mauczycielstwa połskiego. 
Uchwałą z 6. listopada ipostanowillo  prezydyum 
polskiego towarzystwa nauczycielskiego wezwać 
mauczycielstwy do akcyi, mającej na cełu zamte- 
resowanie szerszego ogółu sprawami i potrzebami 
szkolnictwa polskiego. Odezwa ma za hasło: nie 
wolmo robić oszczędności ma szkole i oświacie. 
Głos ten dotrzeć winien do Sejmu i rządu, zawa- 
Żyć na jego decyzyi i pobudzić do szczodności na 
rzecz szkolnictwa. Jako klęskę narodową należy 


tylko wydanie bonów kasowych na czas przejścio-|uważać fakt, iż budżet szkolny wymosił w pierw- 
wy. We Lwowie odbyli reprezentanci banków [szem półroczu [919 r. 2 proc. ogólnego budżetu 
konfierencyę w Banku kralowym pod przewodwi-ina terenie byłego Królestwa. Istnieją poważne 
ctwem dyr. Steczkowskiego. Postanowiono. Że in- |wątpłiwości, czy stosunek ten ulegnie zmianie na 
stytucye finansowe, wydadzą wspólne bony 1000|przyszłość. Poszczególne towarzystwa nauczy- 
koronowe na sumę 300 miliorów koron. Bonów.jcielskie zechcą w zakrasie własnego działania 
opiewających na mniejszą sumę wydać nie można|wezwać swoje oddziały i członków do pracy i 


z powodu braku papieru. 

Poseł dr. Adam podjąt się zarwiezienia do mi- 
nisterstwa podania © pozwolenie na wydawni- 
ctwo. W razie uzyskaria go, bony zostaną wy- 
drukowane w przeciągu 2 do 3 tygodni w jednej 
z drukarń lwowskich. 


Nacdjesłane. 


-ch luh Z-ch pokoi z kuzhnią 


z komfortem, poszukuje bezdzietne małżeństwo, 
Pośrednictwo będ ie sowicie wynagrodzone. Zgło. 
szenia pisemne lub osobiste do Adm. „Gazety 
Wieczornej* pod „Rzetelny lokator“. 18863 
GHEE. EM |” EE ANEL ` 8 "e 
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Repertuar Teatru miejskiego. 

We środę, 10 grudn'a o godz. 7-mej wiecz. 
„Polityka“, sztuka w 3 akt. Perzyńskiego. 

We czwartek, 11 grudnia o godz. 7-mej wie- 
czór „Ptasznik“, operetka w 3 aktach Zellera z 
pp. Kasprowiczową, Bogdanowiczówną, Brzeską, 
lustianem, Niedzielskim, Fólańskim, Adamem Mi- 
łoszą (po raz pierwszy). 

W piąte, 12 grudnia o godz. 3.30 idla ucz- 
czenia znakomitej artystki p. Teofili Nowakow- 
skiej bo Taz pierwszy „Wąsy i peruka“, komedya 
w 3 akt. J. Korzeniowskiego z pp. Trapszo. Pil- 
lerową, Niemiryczówmą, Rydzewskim, Bątogow- 
skim i Larewiczem. 

W piątek, 12 grudnia o godz. 7-mei wiecz. 
po raz czwarty „zasadzka sztuka w 4 aktach H. 
Kisterrnaeckersa w miezrnienionaj obsadzie. 

W sobotę, 13 grudnia o godz. 3 popoł. po raz 
18-ty „Sułkowski”*, trag. w 5 akt. Stef. Żerom- 
skiego z p. J. Kozłowskim w roli tytułowej. 

„. W sobotę, 13 grudnią o godz. 7-mej wiecz. 
„Żydówika”, opera Halewy'ego z pp. Korolewicz- 
Waycową, lgu. Mannem i Niżankowskim w ratach 
głównych. 

= 

Repertuar teatru Mt.-art. „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewiczą l. 5, naprz. żandarmeryi): 2020 

Dziś i codziennie do 14. grudnia, 7.30 wiecz.: 
Program VII. Prolog — S. Michałowski, „Amba- 
sador, Baryton i Ona“, sketch A. Werczeńki w 
mrzeróbce J. Wima. (J. Szymulska, Z. Orwicz, J. 


| Rygiər, N. Wimdheim). — „Ach, ten mezzanin*, 
farsa w jednym akcie Z. Mar-Majerskiego (H. 
Gębicka, Z. Heleńska, J. Szymuiska, S. Michałow- 
ski). — „Mister Shoking i Miss Etykieta“ grote- 
ska Śpiewna J. Wima (Anda Kitschman, M. Wind- 
heim). Nowe numery solowe wykonają: Anda 
Kitschman, S. Michałowski, M. Windhsim 
mały — 

Mianowania, Ministerstwo przemysłu i handle 
mianowało przewodniczącym państwowej rady 
chemicznej drą Kazimierza Zembrzuskiego, Szefa 


lsekcyt V ministerstwa przemyełu i handlu, zastęp- 


cą przewodniczącego inż. Władysława Ciślańskie- 
go, kierownika wydziału min. przemysłu i handlu, 
a członikaani rady pp. Czesława Beriedeka, dira Do- 
lińskiego, prof. Jabłczyńskiego, Kozłowskiego, dra 
Landaua, Władysława Leperta, prof. Morozowi- 
cza, Stanisława Mroczkowskiego, prof. St. Niz- 
mentowskiego, inż. Władysława Łużańskiego, dra 
Strassbergetra i prof. Zawidzkiego. 


(g) Kareny zimy. Wczoraj wieczór posypał | 


znów śneg miasto jak mączka cukrowa babk 
wielkanocną. Przy lekkiej zmżce 
białość tą oirzymuic się do dziś, 
wArsatz" zmiy 

t Jan Vivien de Chateaubrum, b. poseł do 
Sejmu, wiceprezes gal. Towarzystwa Kredyto- 
wego Z'emskizgo, prezes wielu Stowarzyszeń Yo- 
spodarczych, prezes Rady Powiatowej skałagkiej 
zmarł wczoraj we Lwowie w 82 roku życia, 
Zmarły, jako wybitna i znana w naszem mieście 
postać cieszył się ogromnym szacunkiem ; sym- 
patyą zarówio za swe zalzty osobiste jak i za 
swą ofiarną pracę dla dobra kraju. Pogrzeb od- 
będzie się iutro we czwartek 11 bm. o 10 rano 
z kościoła Maryi Magdaleny na cmentarz Łycza- 
kowski do grobowca rodzinnego. 

Pomoc dla rolników. DOG. w Poznaniu chcąc 
przygść z pomoca tutejszym rolnikam celem jak 
najszybszego "i  najskuteczniejszego  przeprowa- 
dzenia zbiorów, zarządziło odkomenderowanie żoł- 
mierzy zgmpowanych w mate oddziały, do robót 


temperatury 
dając pewien 


czym. Praca ta winna rozwijać się w 'następnia- 
cych kierunkach: 1) należy wskazać na potrzebę 
iszkolmictwa na terenie dzialania danego towarzy= 
stwa, (wymienić wszystkie braki i miedomagania, 
budynki szkolne, siły nauczyc'elskkie, | urządzanie 
szkół, środki finansowe), warunki materyalne utez- 
niów i nauczycieli, srodowisko, trzeba. podinoosić go- 
rąco głos. na zebraniach nauczycieli | rodziców. na 
wiecach oświatowych z udziałem ludności wszyst- 
kich ster, żądać by w państwie budnjąceim się pro- 
blem oświały był postawiony ma pierwszem imij- 
scu, by w budżecie szkolnym nie Śmianio czynić o- 
szczędności, Wyniii tej pracy, zebrane materyały, 
zestawione żądamia, maieży komunikować zarzą- 
dom poszczególnych towarzystw. Zarządy głórwne 
mają zawiadomić biura szkolnictwa polskiego o 
treści powziętych uchwał i zabranych materya- 
łach, a ze względu na ważność i pilność sprawy 
wezwać bezzwłocznie  snecyalnynmni okómikami 
swoje oddziały: o rozpoczęcie pracy w imię dobra 
szkolnictwa polskiego. w imię Szczęścia i przy- 
szłości państwa polskiego. Pod odezwą są podpi- 
sy: Paweł Sosnowski Warszawa. Józet Smuli- 
kowski Lwów, Ignacy Thomas Poznań, dr. Karol 
Dawidowski Kraków i Henryk 'Rygier Warszawa. 

Jarmark w Gdańsku. Biumo prasowo-infonma- 
cyjne ministerstwa przemysłu i handlu komuni- 
kuje. W dniach od 8. do 25. kwietnia 1920 r. odbhę- 
dzie się w Gdańsku jarmark międzymeanodowy. — 


£ | Wszelkich informiacył w sprawie 'farmarku udzie- 


la sekcya handlowa ministerstwa przemysłu i han- 
dlú w Warszawie, Elektoralna 2. 

W sprawie zakupu przez rząd zakładów nau- 
kowych Z. Strzałkowskiejj o czem donogiliśmy 
przed 10 dniami. zawtadamiają nas ze stromy 
kompetentnej. że właśccielka tych zakładów nie 
wymieniła żadnej kwoty, t. i. nie żądała 12 mi- 
liomów koron, lecz — jak domosiliśmy ża pierw- 
szym razem — iista!tenieę wartości zakładów nan- 
kowych zaproponowała oddać ocenie fachowycł 
czytników, z ramienią rzadu wyłonionych. 

(—) Z wystawy Skiepowei Lazara Laszczo- 
wera przy ul. Szpitalnej |. 1 skradziono wczoraj 
przed południem 12 tabliczek czekołady i 16 pa. 
czek kunerolu wartości 1000 kor. 

(—) Odzyskana kurtka. Stanisław Gawlik 
sprzedawał wczoraj na pl. Solskich kurtkę. Kurt- 
kę tę poznał Samuel Rauch, uczeń gimn. jako swą 
własność, która mu przed kilku dniami skradziono 
w kawiarni Sans-Souci Wobec texo Ranch odu 
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„BAZETA WIECZORNA". 


NA D ESL. ANE. 


Moja żonzzzka gwiazdą kinemafograliczną 


tryskająca humorem komedya w 3 aktach z O©SSI OSWALDA 


Nadto: sensacyjny drumat w 2 częściach pod tyt 


Trasedya Romorowszieso 


18867 


w kinie KORSY plar Akademicki | 5. 


Jawlika w ręce policyanta, który odprowadził go | 


na policyę. Gawlik twierdził, iż kurtkę kupił za 
60 kor. na pl. Solskch, celem odsprzedania jej z 
zarobkism. Aż do wyjaśnienie sprawy Gawfika 
ratrzymaw'o w aresztach. 

(—) Kradzież bielizny. Maksymiianowi Margu- 
lesowi, zamieszkałemu przy u. Tańskiei l. 3, skra- 
dziono wczoraj ze strychu bieliznę wartości 30 
tys. koron. — Ze strychu przy uł. Słoneczne l. 14 
Skradzinno wczoraj również bieliznę wartości kil- 
ku tysięcy koron na szkodę Fanny Haulies, 

(—) Z pracowni szewskięj Salamona Liebera 
przy uł. Krzywież 1. 10. skradziono muriomej nocy 
skórę i buciki wartości 8000 kor., a Pinkasowi 
Seilerowi rówmisż z warsztatu szewskego skra- 
dziomo w mocy skórę wartości 1400 kor. 


XOMUNIKATY. 


Jutro (jj we czwartek Il-zo z tak wiekiem 
zaińteresowanient cezak wany wieczór Kaz. Ry- 
chterówny. W piątek 12-go gra w sali Tow. muz. 
Wolanek. Młody artysta, którego koncert mu- 
zykaliiy Lwów oczekuje z prawdziwem zadowo- 
ienien ułożył piękny program w którym obok 
sonaty Paderewskiego zriajduja się koncert Pa- 
ganiniego D-dur, koncert Saint-Saensa h-moll, u- 
twory Fartiniego, Czaikowskiego į Sarasatego. 
Doskonały śkrzypek, zdobył już publiczność 
|lwowską przed rokiem na pierwszym swym kon- 
cercie. Dziś zdobędzie ją ieszcze siinie+ niewąt- 
amłiwie. Oba wieczory urządzą Buro Konc. M. 
Tuerka. 


Na srebrnym ekranie 


Ofiary spelsczeństwa. 


Premiera w kiioleatrze „Kopernik“. 
Lwów, 10. grudria. 

Bolącaka ltórej dotyka autor dramatu zaty: 
tułowanego „Ofiary: społeczeństwa” jest jedną z 
naaiżywońniejszych: krzyżowa droga naturalnych 
dzieci į ich inatek. Ze splotu nieszczęść, który w 
takich wypadkach wyrasta. z tragizmu rodzącego 
się na tle potworna mesprawiediwości, głupoty 
lwmizkiej, wstaje jakis wielki Krzyk i idzie między 
tłumy, by niby taranem bić w ich ciasny umysł, w 
zunne serce, w przyziemnę myśl: i jam jest czło- 
uwiehk — ja, dziecko miłości! Ja jako takie mau 
prawo Życia więlcsze niż wy, płody rachimku, kap- 
rysu, przypadku! 

Powiada Arve Garvorg w „Znaużonych dau- 
zach“, że jeżeli istuieje kobieta wstydząca się, że 
jest matką dziecka, zashtguje, żeby poszła wprost 
do p'ekteł! leż ich było takich głoszących Święte 
słowo prawdy i miłości wobec ludzi — iluż jednak 
znałazło posłuch. Świat z pogarditweni WZrusze- 
niem przyjaował te zdania i na drogę samotnej 
kobiecie, ośm elającej się łamać przepisy, rzucał 
raz wraz kamienie pogardy. Mężczyzna zaś, 
Sprawca nieszczęścia, osiągał wszysiko:: szacunek, 
stanowisko i zapominał najzupełniej, że gdzieś, 
kiedyś, którąś z wiem... it. d., it d. 

Oto historya, jakgdyby ją napisał majster Sar- 
dou albo Brieux: na ławie oskarżonych zasiada 
Marta Bellina. Zabita swego męża —- nie chce jed- 
nakże wyfawić powodów, dla których to uczyniła, 
Natłoczona salą sądowa ciekawa publicznością pa- 
trzy na zbrodniarkę, z której obrońca ami proku- 
rator mie zdołali wydobyć rozświetlającego spra- 
wę zeznania. Twarz Marty, młoda jeszcze i piek- 
ną mimo 46 lat mieni się rozmaitymi wyrazami. 
Tylko raz jeden, gdy mówi prokurator o zbrodni, 
którą popelnila oskarżona i żąda kary, dziwny u- 
śmiech rozchylu sra słuchającej. Ten uśmiech uj- 
rzał prokurator i nie może przeniknąć tego tajem- 
nicy. W zapale i oburzeninu żąda ośmiu lat więzie- 
nia. Sąd jednak uwzględniając momenty łagodzą” 
ce — wydkie wyrok skazujący tę kobietę na crta. 


„Donna Marya“, wytworny dramat z życia 
arystokaracyi hiszpańskiej, z demoniczną, imponu- 
iącej piękności Maryą Carmi, w głównej rok, u- 
kazuje się na ekranie kimoteatru „Lew“. Lorsnzo 
Gonzaga, młody malarz, marzy o modelce do 
wego obrazm. Przylaciel wprowadza go na sa- 


lony pięknej Hiszpanki. Donny Maryi, która spel- 
mia życzenie Lorsnza į zostaje jego modelką. Je- 
dno spoirzenie... i w duszy Maryż obudziła się 
namiętna miłość. Lorenzo natomiast  zapłonął 
młodzieńczen: uczuciem dla córki Maryi, uroczej 
Silvii i zyskał jej wzajemność. Dumna Hiszpanka 
pała żądzą zemsty. Tu zaczyna sią madzwyczał 
misternie przeprowadzona sieć intryg. Bal w 
ambasadzie., „uczta“ u ks. Taragona i scena W 
więzieniu przebyszne są pod względem efektów 
i gry artystów. Kiasyczną piękność Marył Carmi 
występuje w całej pelni w obramowam'u koronek, 
klejnotów i gronostajów. Doborowe programy w 
kinoteatrze „Lew“ stawiają go na wysokim po- 
ztomie artystycznym i kułturalnym, 


Mesolament=Spiess, Bóle reumatyczne, reural- 
giczne, reumatyzm stawowy ustępuą pod wpływem 
preparatów  salicylowych, które posiadają specyficzny 
wpływ na stawy i mięśnie, zwłaszcza dotknięte zapale- 
niam. Jednak stosowane do wewnątrz preparaty salicy- 
lowe w większych ilościach wywierają często zgubny 
wrływ na żołądek (podrażnienie), serce (obniżenie ciśnie” 
nia krwi) i nawet nerki (białkomocz, zapalenie nerek). 
Śtosując zewnętrznie sposobem wcierania w skórę odpo- 
wiednio przyrządz *ny preparat Mesolament-S pless osiąga 
się usuwania bólów, bez niepożądanych wpływów ubo- 
cznych. Mesolamen:-Svie8%, jako zewnętrzny preparat 
falcvl ww przyrzadzony na lan linie, tłuszczu najłatwiej 
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gronwiie zdolny prokurator, któremu po rozprawie 
składaią wszyscy gziratulacyc, którego Sam prezy- 
dent sądu zaprasza do swego domin bal 
zainteresował się minister  spwawiediiwości 
Iczyż przeczuł ten mlody mężczyzna iż 
|włastra matkę? Maskę, która powiedzieć nie cheia- 
ta, iż męża szulera, którego poślubięa, by dał na- 
zwisko dzecku zrodzonenu: z miłońci — a które- 
go ojciec rzucił ją dawno, iż męża tego zabiła w 
rozpaczy. gd; on mie nrogąc już wyfludzać pienią- 
dzy grozi, ż: światu calanu bowie, kim była ma- 
lika prokuratora? Manta ubóstwia swego syna. Wi- 
dzi iego zdomości, uszczęśliwiona jest łego karye- 
Ta — samą zaś kryte się w cieiru, ona, matke bez 
nazwiska, ona pełna lęku przed pogardą społe- 
czeństwa, które  przebaczy sprytne oszustwo, 
krwia ociekany maiątek, tylko nie milość baw 
sankcji... 

Poszła na 4 lata do więzienia. 
W tym czaSe w jej synu, w zimnym. moral- 
ności żądającym prokuratonze budzi się serce pod 
wpływein milości do córki prezydenta sądu z jed- 
dmej strony, z drugiej zaś w czasie czytania: pa- 
tniętnika Marty Belliny, który to pamiętnik przy- 
padkian wpada mu w ręce. Tam znaijnie bowiem | 
wiernie opisane życie swej nicznanej matki, tam 
dowiaduje się, dlaczego wobec tłumu nie powie- 
działa prawdy kobiete, której dziwny uśmiech 
prześladował go dniem i noca. A gdy w tym sa- 
Mym czasie doznaje rozczarowania w miłości, u- 
cieka w góry w ciszę. by napisać dzieło oskarża- 
jące spofeczeństwo. Bowiem spojnzał w otchłań 
życia, uirzał niewinne stworzenie kuszone” przez 
mrżczyzi, spragnionych chwilowej rozkoszy, zro- 
zumiał jak niesprawiedliwy był wówczas gdy sto- 
fac za zielonym stołem ferował wyroki, 

I los chce, iż on, prokurator zasiada ra tej! 


ry lata. Czyż nóg! przeczuć, świetny, młody, 0- | pchnęły ich w odmęt zdarzeń, 


którym ! 
gkazał,.. | i 
| ciec: Ale prokurator wmnicra z ochotą. 


samej ławie oskarżonych, na kiórei przed czte- 
rema laty siedą ła jego matka Niezapomnianą 
staje się chwila, gdy syn poznaje matkę. Ora. w 
ubraniu jeszcze więzienanem za chwil: opuści ten 
straszny gmach, on — już w stroju więźnia idzie 
właśnie, by odsiedziecć karę Na nic się zdała jej 
ofiara, jej milczenie, jej zapa:ci: się siebie samej 
— społeczeństwo, które tie pozwoliło byś razem 
matce z synem, zwiolneło im życie przez to. 


Nr. 4975 


| najszybciej wchłaniającym się i uclelikainiającym skórę ' 
nie posiadającym przykrego zapachu, daje się łatwe sto: 
sować z nader dodatnimi wynikami. Mesolament-Sples? 
posiada dodatak mentołu, który potęguje działanie znaj- 
dującego się w preparacie mezotanu, ułatwia wchianiania 
się, usuwa objawy zapalne i znieczula ból wcześniej, niż 
zacznie się zbawionna driałanie mezotanu. Kilkakrotne, a 
nieraz i jadnokrotne wcieranie preparatu Mesolament 
Spiess usuwa uporczywe, ostre bóle reumatyczne | 
neuralgiczne mięśni, stawów i kości. Żądać wszędzie 
w rurkach metalowych pojemności koło 40 gramów. 
Sposób użycia znajduję się przy każdem ory 
ginałnem opakowania. 18827 


Do wiadomości 
P.T. Właściciel Kinoteatrów m ba ieyl. 


Wabee rozpowszechnianych kłamiiwych mo- 
głosek o przejęciu naszej produkcyi dla Galicyi 
przez firmę SFINKS w Warszawie, zawiadąm a- 
my, iż jedynym naszym zasfęnptą dla calej 
üalleyi pozosfaje nadal p. Herman SIENELBAUA, 
Łwów, ul. Akademteka I. B i prosimy we wszyst. 
kich sprawach f:rmowych jak dofyehezas, z pel- 
nem zaufaniem pod powyższym adresem się od- 
nosić. 2784 

A/S. NORDISK FILMS COMPAGNA 


KOPENHAGEN KIJOBENHAFEN. 


Ofiarność. 


Na wdowy ? sieroty po Poległych ległoni- 
stach: Z. K. jako nieprzyjęte honoraryum od Hen- 
ryke Kisenbacha apt. 80 or. 

Na gwiazdkę dla żoł. pol.: Zamiast wieńca sua 
grób śp. Jama Knauera, Rodzina Szramenów 50 
koron. 

Dja Górnoślązaków pozostałość ze złyórki 
na szarfę do wieńca z odcinka VI i VII kap. W. 
Sikorski 45 kor., 5 inrk. 

Na biedne dzieci. M'<ołoi Buhai 20 kor. 

Dla biednych Staruszków. Adaś 13. i I wensz 
W. quieprzyjęte za bilety dn kira 24_kor. 
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których rie sno- 
tkali by na swej drodze, sdyby dek i fałszywy 
wstyd ich nie pytał. Prokue tor skazany został 
na śmierć, ponieważ usunał nulezpiecznyczi SZKO= 
dnika. Nie mógł go uratowauć uawei minister spra- 
wiedliwości, choć to był wiaśni, rodzony icgo oi- 
„Niech 
Ślaierć moja poruszy ich sumienje, nieoli wstrzą- 
śnie społeczeństwem..." 

Czy wstrząśnie :sistnig? Czy raz wreszcie 
przebije tę mgłę przesadu, głupoty ludzkiej? Czy 
trafi do serc kobie.yca które wiele mogą w tej 
Sprawie zdziałać? 

Bo jeśli do dus sypmat i z Has y widnieje 
na matkach naturaln /ca dziec! — wina w ien kz- 
biet, które odwrac « , od rich swe pięknie uilyze: 
wane głowy i pogardiiw:: wy ly:nają Usta, Dois )- 
tując je na każdy.n kroku. To też chciuiobv się 
wołać, gdy tam na fiinie biedna matka kolia z bó- 


jłu, w ramionach svia, do którego przychodzą ©- 


znajmić wyrok, Czy? nigdy nie zmienicie się. Wy, 
istoty o których méwin żeście anałami? czy 
wiecznie otaczać się będziecie murem przeządu, 
by czerpać z tegoż przesądu wyzodę? Czy nie 
pojmiecie nigdy, że te kobisty. oddające się w 


lcjystej miłości godne stanąć obok was, a może 


nawet w wielu wypadkach —- i wyżej od wis? 
Czyż nigdy nie zrozumiecie, że od zguby 'n żecie 
je ocalić wy — jedynie, wy — siostry ich, podając 
im rękę. współżyjąc z niemi. otaczzjąc tym samym 
szaourkicim z jakim zbliżacie si; do pani X. czy Y, 
której akt Ślubny pozwolił no nieograniczoną licz- 
bę dzieci? Wy tyłko — a nie żadne towarzystwa 
moralności? 

Sztuka wyreżyserowana i zagrana misirzow- 
sko, wywarła niezwykłe wrażenie. Znakomity a- 
ktor w roli prokuratora i aktorka w roli metki — 
grali tak bajecznie, iż radzę naszym iwowskiin a- 
ktorom spojrzeć na to arcydzieła, Żadnei szarży, 
Żadnego przejaskrawienia! Gra tłumu sbmyćlona 
do najdrebuisiszego ruchu. Sceny w sądzie, w rv- 
cnei spelunce należą do naikapitalniejszych. jakie 
w tym rodzeju widziano. 

Ten film ma zapewnione, długotrwałe pawn- 
dzenie, gdyż każdy z widzów odczuwał przede- 
wszystkiem jedno z *ak rzadkich uczuć: „ełrię 
artystycznego zadowolenia. Nora. 


„GAZETA WIECZORNA". 


go z południowym Wschodem i Potudniem. Jak 
donoszą pisma vt 'arszawsikie, zorganizowało one- 
gdaj Polskie Towarzystwo wschadniz konferencyę 
w sprawach landlu wymiennego z południową 
Rosyą, w związku z pobytem m:syi ekonom. pod 
przew. p. ministra Iwanowskiago w Denikina. Na 
konierencyi tei, w której brali udział przedstawi- 
cieie ministerstw , konsulowie polscy w pań- 
sbwach wschodnich, przedstawiciele nstytucyi 
przemysłowych, banków itp., ustalono dyrektywy 
Lwów. mimo, iż Lwów dzięki swemu położeniu Jla handiu z połudn. Rosyą. Miejscem wymiany 
geograficznemu w pierwszym rzędzie jest powo- |towarów pomiędzy Polską a południem Rosy, pia 
tay do odegrania roli centrum handlu polski». byĆ port Gałac. (Transporty zatem będą szły li- 


— 


Kronika „Ekonomisty”. | 


(Sp) Handel z południową Rosyą. Problem | 
nawiazania stosunków hamdlowych z. południową 
Roswa interesuje bardziej Warszawę, aniżeli 
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[e wiersz rerporeill. 1 K (I Mk). Dro- 
! re oglogz c" wyrazu EC h. (3C f.) thost. 
j cruk. 60h. (COf.) „Naces!are”* lub . Ne 
Í lrclecia* za wiersz rerp. 3 K (3 Mk) 


| NA GWIAZDKĘ i NOWY ROK 
p leza Krajowy Z?kład Ccdzieży: 
wrale szwajcars ie, zefiry, kos'ulz damskir, ba czany, rhus'zezki do nosa, maferyały 
welnlane La ubrznła męskie, dam kłe I Czlecinne, swf rki damskie, kurfki z.mowe, 
naifofy, reglany, peleryny, koee I f. p. 
Towary powyższe zprzed:je się w ilościach detałlicznych I hurtown. fi 
bez kart zapstrzebowania lub ro:wiadczeń, w magazynach Zekładu przy uł. Jagieticń= ķ 


skiej i 20, wgodzinach między 9—1-szą w południe a 4—0 popołudniu, — w sobotę zaś R 
mi dzy godziną 9—1 w pełudn e. 16883 
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"ZERENTSCZASEP "EE TEDE T POBORZE 
atu KUC ŚL 
d-Miżfrówe kamienice 
zaraz do sp zedania Polako“ i. 
1) W śródmieściu, przychód 30.000 K; 
1) Przy ul. Bema, przychód 12.600 K. 
Informacyi udziela Biuro TFilatelistiyczae, nlica 
Kośc us ki 1. 1. 18876 


Kołnie'z i zarskawek (murmle) modne, prawie nowę do 
spize ania, 2325 


NAUKA | WYCHOWANIE RB fw R | 
i = | 


| 


| 


pe by A 


KONCES. PRZEZ RADĘ 
PRAKTYCZNE A 
TINTE” (JT 
KURSY RACHUNZOWOŚCI 
ZYGMUNTA OLSZEWSKIEGO 
wów — Kurkowa I 38 
rozpoczynają: 1) Kurs bankowy d. 10 grudnia br. 
2, Kurs handiowy z asiała towar wege dnia 
12 grudnia b. r. 3) Kantor bucha.teryjny z 
dialu io «arowego dnia 11 grudnia b. r. Kuntor 
| ma na celu praktykę dla osób teore ycznie z bw- 
chalteryą obznajomionych. Po praktyce świadectwo 
Zaskładu. 4) Kurs rach. państwowej d. 15 grudnia. kg, 
Na tym kursie objął wyklady ponownie p. Jan B 
Nędzawski rewid. rach. Wydz. kr j. Nauka po p ł. 
icść miejsc ograniczona. Wyjaśnień udziela 8 * 
i wpisy przyjmuje tylko do >. XII. codzi nnie od 
3—4tej po poł. 18701 


ZKOLNĄ 


s 


` 


pod „Dz du^, : iur Sokołowskiego, jagiel. 7. 28 8 


Futro selskinowe z kolinerze i mum irtami nutria, mo- 
dn», za t .0 0 kor. do sprzedania. Adres pod „13% w 


biurze Sokołowskiega. 2807 


Dla Borysławia przew żnie się nadającą większą partyę 

püni ćw rierwsrei * kości mam nat; chmiast co odda- 
zechcą się sgłosić pod „I |- 
2306 


nia. Poważni reflekt „ci 
nisi 50°“ «o biura S ołowskiego we Lwowie. 


Psa wiiczura, czystej rasy, samca, w wieku najwyżej do 
roku ku'ię. W adom ść ul. Akałemicka 26, L p. -792 


5 < RAZ : 3 B 3 ai 
PCZADY IP s8 Kimi n'ca dwupiątrowa w dzielnic" Gródecniej dd 


Kancełacya adwokata Dra Wit o„s<iego, Lwów, Mic sprzed nia. Wiasomość u adwokata Dra Steinbergera, 


kiewicza |. 10, poszu: uje biegle piszącej na maszynie Koka. 2793 
„Underwood* mund.ntki. 27.6 


CASYERA 


ce znajomością spraw podatkawych i administracyjnych, 
poszukuje ,iar'sz.rzędna firma handlowa we Lwowie. 
Zajęcie cło izienne. Oferty pisemne pod szyfrą „A. R.* 
nadsył é naeży do Adm. „Gizety Wieczornej*. 13874 


tą "M! Z umanon Mr „08. (6 
Jad EB) RY „DAG 
$ $l V: | è ża $9 Bj 

we Lwowie, ull.a Panieńska, 
poszukuje rutynowanego huchaltera-kor spondenta. Wa- 


zunki wedle umowy. — Zgłoszenia tylko pisemne z odpi- 
semi świadectw. 2317 


Ę KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA Ki 


O.uzyini. do sprzedania 6 prześcieradeł, 2 poszewk! 
ob us z serwetami, dwie kapy koronkowe na łóżko 1| 2700 koron lub prowianty dam za wynajęcie 3—5 pokoi 
piękna firanka. Ul. Le.ewsla 10, parter lewy, między| x kschnią komfort 
Ml i 5—4. 26 4| Biuro dzienników Buchstaba Legionów 21. 


MIESZKANIE 


we Lwowie, składające się z ¢ pokoi, przedpokoju, ku- 
chni, gaz, elektryka, wa.slki komfort, w śródmieściu 
(kcło Ovrzdu Pojezuickiego), zamien ę na takie same 
w Krakowie, przy zdrowej i słonecziej ulicy. Zgłoszenia 


do Amin. „Gazety Porannej* pod „F. B.“ 2827 


Poszkole mieszkania 


wynagrodzę wskazanie. Hotel 
Krakowski nr. 217. 2798 


Poszukiwany do w n jęcia lokal o k Iku ubikacyach 
na zakłac pracmysłowy. Pożądany dom parterowy 
lub pię rowy .z rodwórz:m i zajazdem, elektry- 
ka waru k em kon.ecznym. Zgłoszenia do Adm. 

2737 


umeb owanego, 


pod „Papiernia*. 


Listy pod „Młode małżeństwo”, 
820 


Zapłacę każą żądaną cenę za paperosy amerykań- 
skie mac<i „Cameel*. Zgłoszenia do Admin. „Gazety ! 
Wieczornej* pod: „Namiętny palacz“. 18832 


Dwa aut, c ężarowe 
używane ? ' pół tonows Marki „FRANZ ZURICH“ de 
sprzedania, 4 gumy pne do auta ciężarowego 

832 X 120 poszukiwane 


ROZMAITI 


St.ły deory zarobek uboc ny znajdzie każdy 
wnik biurowy, jeżeli będzie wycineł zużyte marki po- 
cztowe z nadchodzących listów i będzie mi ja nadey- 
łał Nie należy ich jednak ręką edrywać, lecz nożycami 


p ca- 


wycinać i zapomocą letniej wody odczepiać. Kup ję 


marki tylko niezncięte. W każdej ilości Płacę 1/10 do 


2805 
T | Í | jj j | i i 1/2 wartości nieużywanej marki Przy lepszych mar- 
w an vat lejia mln hr W EE Ee a aeS 


Y nm 
aj I 


Za ogłcszenia nadane w renakev! po zam=nięciu administracyi dol cza się ' | nrocza. 
p X! 
O em e EE AS 


Wózek dr eciw y składany, ceratowy do sprzedania! ` 


z MIESZKANIA, LOKALI, EJ | 


Str. 7 * 


nią  Jassy—Czerntowce—-lwów.). Transakcy: 
handlowe mają być dokonywane za pośrednie- 
twem zrzeszeń kupców i przemysłowców przy pO- 
mocy fmansowei rządów. Środkiem płatni yn 
mie inoże być ani waluta polska, ani rosyjska. Za- 
sadą ma być system kompensacyjny, na podsta- 
wie jednej z parytetowych walut zagraniczn, ch. 
jako mierniku wartości. 


_iłi 


Komunikaty: na kronies za wiersz non; 

3 K (5 Mk). — Do ogłoszeń umiesz- 
ctać siq maiącysh w numerach świątecz. 
sbotnichi nia izieta, d>płaca się 50 ors 


A E. 


„SPÓŁKA MONTERÓW" 


Łwów, ul. Mickiewicza 22 (w podwórzu). 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres działu mes”: 
nowego wchodzące. 27.: 
| 
Í 


PŁYTY QANOEWE POTAMIAŁY 


PIERWSZY KRAJOWY SKŁAZ 
GRAMOFONÓW 


DAERA WGŃDŁGRA 


V-.SZF"JA — KRAKÓW — LWÓW. 
FLORYAŃSKA 25. 18693 

Jeneralne zastęp two*na całą Polskę: 
THE GRAMCZHONE COMPANY L-to W LONDYNIE. 


Paleca w wielkim wyborze: GRAMOFONY i PŁYTY, 
„. najnowszych zdjęć. — Zamienia się stare 
KO 


mee A TA 7 


została przeniesiona f.bryka kufrów, torb i wszelkich 
przyborów do padróży 


LEOPOLDA ROSENZWEIGA 


| na tlicę Sykstuska |. 5. 2777 


| Możemy dosfarczyć 


z tegorocznych owoców marmoladę konsumom urzę: 
Ą dn czym, bankowym i rządowym. 2813 
R 

Fa 


Fyka marmolady, Pasteńska L33. 
Od wielu tat istn.ejące PRZEDSIĘBIORSTWO SPE- 
DYCYJN połączone z doroż arstwem (własne zegary). 
z domem lub bez, jest z powodu stosunków rodzinnych 
przy wpłacie 120.000 K zaraz do nabycia. Przedsiębior= 


stwo przynosi czystego rocznego dochodu 40.000 Mie. 
iśm'ennz zgłoszenia pod nr. 1119 do 


„PAR „Polsk AJensya Reklam 


orpań, ul, Rycerska b 


 Dobrewoina licyfacpa 


odbędzie się dlnia 13. grudnia, w sobotę 
początek o godz. 2. popoł. 


przy uż Lagienów h 3 
oficyny il. p. 
pod zarządem Publ. Hali Aukcyjnej. 
Licytowane będą: meble zwykłe, szafy, łóż- 
ko żelazne, kredens staroświecki, stół jadalny, 
umywalnia, garniturki, komoda, dywany zwykłe, 
obrazy, pościel, materace, poduszki, portyery, 
bielizna stołowa. 278" 


Wyjaśnieńia udziela P. H A 
Akademicka 3, I. p. 


POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH [O 


Kto wiedzialby o biuższym adresie byłego nadporucz* 
nika austryackiej armii Antoniego Własaka lôa Bon 
S. W. 6, koszary kozackie Włodzimierz Wołyński, ze 
chce łaskawie donieść p. Rozalii Nawalkowsziej w Ha- 
rodence, obok Kołomyi. 18857 


CZAS e 


odnowić przedpłate! 


Owocowy Sroaek czyszcząc. © działaniu 


JORNA“. i TELEN 
powolnem, zupełnie pewnem, bez objawów 
ubocznych, używany dla dorosłych i 


SPIE. . 
TESEI EPEE ITELE ET a: 2 dzieci. 18838 


MEAN | 


Ziegler, fabryka kiszonej kapusty we Lwowie, ul, Pa- 


polec | mieńska 25. Zgłoszenia między godziną 4—6 popołudniu. 
2362 


-BGRARTA:* AUAN nag! 


Lwów, Gródecka 25. 25 25. 2523 


w wie Kim 
wyborze 


BATERYE ELEKTRYCZNE 
codziennie świeży transport — poleca hurtownie 
vom cipero" MICHAŁ HACKEL, 
LWÓW, KAZIMIERZOWSKA L. 4. 2606 
„Wysylka pocztowa tylko za poprzednim nadesł. należytości. 


Praktyczne maki IA wianie i Nowy Rok! 


PERFUMY, MYDŁA, KRAWATY, KOŁNIERZE. 
RĘKAWICZKI, POŃCZOCHY itp. 1870% 


p > nabyć można tanio w składzie galanteryjnym 
Jm Czas € odnowić przedpłatę | J. STEJEBR"CHA r. Mi A a” 


m 


emi uprzejmie, iż nadszedł świeży «| a a a A e 7 | W 6 3 
|iiqinów pozntemya.| | aaan aan | LUKSUSOV 
; KLISZE, POCZTÓWKI. PAPI: RE KARTONY, F HINU | AR | k l f | w wieikim wybite 
J OOM raków ul ów Jana t 6 sił warszawskie, praw- 
2 z, aj | x pierwszorzędny! | |dziwe amerykańskie, 
eKKIE a SIINE | + e a = 
r | OSIE wytrzymują pod gwarancyą szwajcarskie i iraneuskie. 
Mi g b. ido udźwig 10—16 ctn. KOŁA sporzą- Pasaz rrausmana 9 
RAG | | aen solowa wre | a ARNOLD GÜNSBERG. 
ELERTRY ME E 3334 RK | | kają. — OKUCIE silne i celowe | zamówienia i i wpłaty na kiszoną kapustę przyjmuje G. 


poc i> żĘŁ YTY zj Ratujcie włosy! 
j KAŻDY FALACZ MUSI PRZYZNAĆ, — Inge u JE 


łupież i wypadanie wło- 


Ą 2E TUTKI 1 BIBUGKI CYGARETOWE |] £9» seo Cycetowie AA STECZKARNIE, MŁYNKI, ERONY, KIERATY, ULE (Ą 


i 6% | SZYLLER SZKOLNiIK wy- 
; SOLALI - IKS baca Fo kok oś a 003 
ezinteresownie. 
PE Adresować: Psycho- Fre- | „€ > YYY E; 
R j | geloz SZYLLER-SZKOLNIK, = K CE WE" 


3A NZILEPSZE. 18422 waka NG S s KA FABRYKA MASZYN ! NARZĘDZI ROLNICZYCH ZA 
| dw a ż | W OŚWIĘCIMIU (Małopolska). 16757 W 


W Krakowie, dnia 29 listopada 1919 


POLSKIE TOW. HANDLOWE S. A. w KRAKOWIE 


Podwyższenie kapitału a"cy/nego z K 20,000Q0.0C©0'— ra K 40,000.0©0— 
w drodza emisyi 190.0900 sztuk akcyi po K 200— imiznn_j wa. tości. 


Nadzwyczajne Walne Zgrom dzenie akcyonaryuszy Polskiego Towarzystwa Handlowego w Krakowie uchwaliło pod wa: 
runkiem zatwierdzena rządowego, podwyższenie dotychczasowe: 'o kapitału akcyjnego z 20,000.000 kcron, na 50,000.000 koror 
i poleciło R.dzie Nadzorczej oznaczenie warunków i czasu emisyi. 


Na podstawie powyższej uchwały i z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządowego rozpisuje się narezię 


SUBSKRYBCYĘ dla kor. 20,000.000— III. emisyi 


pod nastepującymi warunkami: 

1) Kurs emisvjny akcyi dla dotychczasowych akcyonaryuszy wynosi K 300— zaś dla nowych akcyonaryuszy K 389— 
za sztukę. Siarym akcyonaryuszóm przysługuje prawo poboru w stosunku jednej nowej akcyi po kursie K 300*— za każde dwie 
stare akcve. ; 

2) Nowe akcye ucz”stniczą w zyskach Polskiego Towarzystwa Handlowego począwszy od dnia 1 stycznia 192) r. no 
'ówni ze staremi akcyami. 

3) Termin subskrypcyi upływa z dniem 30 grudnia 1919 i w tym dniu subskrypcya będzię zamknięta. 

4) Akcye muszą być przy subskrypcyi pełno i gotówką wpłacone. 

5) Dyrekcya zastrzega sobie akcye subskrybowane a nie objęte prawem poboru przydzielić subskrybentom wedłuę 
«wege uznania. 

6) Przydział nastąpi najpóźniej w ciągu 6 tygodni po zamknięciu subskrypcyi. Kwoty wpłacone na nieuwzględniene 
«ubskrypcye będą zwrócone do dni 14 po uskutecznieniu przydziału, wraz z 2% odsetkami 

Subskrypcye przyjmują i bliższych wyjaśnień udzielają następujące instytucye: 

1) Polskie Towarzystwo handlowe S. A. w Krakowie, Sławkowska 1, 7) Warszawski Bank Przemysłowy, Warszawa, 
2) Bank Krajowy Lwów, Kraków, Biała, Stanisławów, Lublin, 8) Bank Związku Spółek zarobkowych Poznań, 
3) Bank Przemysłowy Lwów, Kraków, Krosno, Przemyśl, Droho- 9) Bank Handlowy, wade — A 


bycz, Dąbrowa Górna, e à A 
4) Back Galicyjski ala tehdii T PEI Rikov, 10 Bielsko- Bialski Bank Eskont.wy, Bielsku, 
5) Bark Hipoteczny: Lwów Kraków. 11) Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek, Cieszyn 
6) Bank Handtowy Warszawa i wszystkie jego Sddziały, 12) Dom bankowy H. Ripper i Ska w Krakowie. 


W instytucyach tych mają być także przedłożone akcye stare (płaszcze) względnie tymczasowe poezwiadczenia, potrze- 
bne do wykonania prawa voboru, 2804 


Drukiem Spółki drukarskiej „Prasa* ul. Sokoła 4. Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej“. Zastępca redaktora naczelnego i redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI i 


